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N r . l 3 15. l u tego 1944 I Ł .

i . sm w Y  p ols k ie .
Były am basador S t. 8 jednoczonych «w_,. 

Paryżu i  Moskwie 7?illąm B u ł l i t  .prze--. 
m ów iłtL 2«II.#*S t.Z jedn .w  198 ro czn icę , 
u rodź. T ,K ościuszk i i  135 ro czn icę  ńr . 
rodz in  prez» l in o o ln a . B u l l i t  oświad-ć; 
czyłj, iż  P o lacy  d l a t  o.go p o d ję l i  w 39 * r .  
nierówną, w alkę z Niemoamijbó duch Ko*, 
ś c iu ś ż k i  ży jo  dotadhv ; se rcach  Polaków. 
Polaóy w iedzą, że naród p o zo s ta je  
j e ś l i  jego syn owi 3 p rzen o szą  śm ierć” " 
nad niew olę*Polacy mogą g in ą ć ,a le  S a l • 
ród Bpi s k i ży je  i  żyć b ęd z ie , '‘’J e ś l i  
po w ojnie - j  mówił dosłow nie B u l l i t  •■<* 
ma zapanować trw a ły  pokój to  spraw 
P o lsk i n ie  raczka. rozstrzygać, s i ł ą ,  leo z  
na zasad z ie  s p r a w ie d l iw o ś c i .P o ls k i '’ 
n ic  n ie  mó.że wymazać ś w ia l t t^ s o ią ' • 
świ&ta. Ktokolwf ekbąflź'' ohoe Polskę 
W trącić  w n iew o lę , przygotow uje .nową p  
v/ojnę.Rząd P o ls k i w Londynie j a ś t  j e ­
dynym rep rezen tan tem  Narodu P o lsk ie g ć , 
n ik t  w ięoe j *. Słowa znakomito go męża 
s ta n u  Amoryld. w yraźnie sk ierow ane. s ą . 
pod adresem Sowietów.Po o s trz e ż e n iu  
w icoprćz. Amerylęi pad ły  znów, słowa 4u$  
■vvyrazn*/i- doniosłejw  obronie B e ls k i  
i  jedynego j e j  rządu-wobec R o s ji, b 

P ierw szy, lo rd . b r y ty j ,  a d m iią ł ic j i g

r a z i ł  s i ę .  żo m arynarze p o i3cy na ca-*-: 
1 y t  ów i  001 e o oz eku ją , k i ody 0 now u Pal*, 
ska będzie państwem morskim opartym 
o s i ln e  wybrzeże*Gdyby znakomity p£- 
s a ra  Conrad Korzeniow ski nogł o b e j­
rzeć  tę  wystawę pow iedziałby , żo ..raca. 
jego ż y c ia  n ie -p o s z ła  na mamo. Polska, 
bandera powiewa d z iś  w szęd z ie ,g d z ie  
w alczy s ię  o w o ln tś ć .I lo ś ć  d z ia ła ń , 
w k tó rych  b r a ła  u d z ia ł  marynarka p o i. 
j e s t  nieom al n ie  do w iary .P o lao y  s łu -

■w t e j  w o jn ie*  ( ' ■•u.':'.
SWiętę- m arynarki ppl.było-óbohfdz#-** 

nc u ro czy śo ie  we w szy s tk ich  państw a*^ 
sp,izymierz<mycił*.9HP:. “S okółM p rz e p r t -  
w ad z ił "śwież* na M%&pcdzienm.q Z godzin­
ną ak c ję  p rzeó lw .konwojowi, s k ła d a ją ­
cemu s ię  z 5statków., z k tó ry ch  4 ko-
-i 1 J ń ____ J  - w

iiLondynie odbyło .s ię  zorganizow a­
ne p rzez  jedno z ang. stow arzyszeń ze­
b ran ie  p r z e d s ta w ic ie l i  16 a im ij so­
ju szn iczy ch , w obecności lo rd a  a&m. 
A lex an d ra ,z a s t .  azefa  sz tab u  im p e ria l, 
gen, Kennedy, d-cy w o jak  so ju sz , gen. 
S t r a t t f o r d a  Mai e ry , d-oy w o j.am er, gon, 
S paatza , o raz p rz e d s ta w ic ie li ,  sow* s i ł  . 
zbro jnych ,nak tórym  ’Jódz Naoz* gen, Sosn 
kowski pow iodział i a , i , ,ż o  n ie ra z  n ie ­
s łu s z n ie  u tożsam ia s ię  ż o łn ie rz y  
railitaryzntem ,gdy w'* rze c zy w is to śc i 

...frontowy ż o łn io rz  n a j lo p ic j  jczujmio- 
znaczen ie  spraw icdliw ogo pokó ju .

M jr Urbanowicz b .d -o a  słynnego dy­
w izjonu  303, b ra ł  u d z ia ł  jako ocho­
tn ik  w lo tn ic tw ie  amer.w Ghińach, w 
w alkach p r ż o e i w k 9Ja p o n ii p rz o i  prze ­
c ią g  3 m iesięcy  w te n 'sp o só b  p rag ­
nąc s p ła c ić _ d ług  za l i n i a ł  o ch o tn i­
ków amor.w walkaoh 1920 r .

I 4O.OOO Niemców z nad M.Czarnego 
inabyć p rz e n ie s io n y  oh do W ielkopol­
ski*
IX* SPRAWY N A J^N IU SZ B .
• . ^ r m s B T 'o d b y T w o s ta tn ic h  
. dni aoh. k i lk a  p o sied zeń ,ń a  k tó fyoh  
rozpatryw ane no tę  amer.Lo S ztokhol­
mu p rz y b y li b.prcm . f iń s k i  PaasikosriL, 
k tó ry  w' 1940 p ro w ad z ił rokov/ania '

• f iń s k o - sow* ,b*m ih. sp r . sag r, Erno, ó- 
raz  członek  parlórncntu V ir ta n e n ,k tó ­
rego podpis fig u ro w ał w ub. r .n a  mo- 
m orialG , skierowanym do rządu, doma­
ga jącyra s ię  pokoju . 13* II* p rzyby ł do 
Sztokholmu min. śp r  .wewn, d r . Jtearo th , 
rzek#mo d la  spraw'.. pomocy szwedzki o j 
d la  lu d n o śc i oyw.w F in la n d i i ,P o s e ł  
szwedzki z Moskwy j e s t  już w "drodze 
do Sztokholm u.P aas ik o v i, któro." l ic z y  
73 l a t  i  odbył t ę  podróż “n ie  bez 
ważne j przyczyny , zam ieszkał w h o t ' - 
lu  Grand,w którym m ieszkał w czasie  
rokowań fińsko-sów..Równocześnie min. 
spr* zb.gr* F in la n d i i  Hańscy m ią ł spo t ­
kać s ię  na te r e n ie  Niemiec znnin* 
R ibbontroppcm .Niemcy m ie l i  ośw iad­
czyć, że. p rzooiw staw ią s ię  w sze lk i­
mi śroćtkam i'zaw arciu  pokoju p rzez  
F in la n d ię , zc Zwf Sow* Wódług “lim e sa '* 
P aas ik o v i u s i ł u j e  naw iązać -k o n ta k t_ 
z p. E h łł o n tay , k tó r a ' j o s t  >po 
w Szw ecji.

" ' Rad io  mo sk i ot »*s k i e rowało o s 
ż cn i o pod - ad res  em Wę g i c r ,  żąda jąp - stcap-.

:ęm sow



w anią w spółprącybz' RU 
spo tkać  może los-. Hel s j nok, - ;. p-;'

G en .por.M artin  p is ^ e  w.,, 7,33̂ .±IL Te*- 
l e g raph”: H i t l e r  doszedł, ćtogtepp momen­
tu , w .ktoryśi 4saż;d^ zjsg g  oób • dywiz j i
'j e s t  n ie s ły c h a n ie  W ażńa.ffeloży on na 
•5 f ro n ta c h tn a  zaoho'd.zie,we f/ło szech , 
na .Bałkanach i  na Zfró n ta o łr i ia  wscho­
d z ie . Tych p ię ć  frontów  w alczy  samo­
d z ie ln ie ,  a l e  w szędzie da/je s ię  już 
'odczuwać b rak  reze rw .P ięć  n a jb l i ż ­
szych ty g o d n i zadooyduje o /C a łe j woj­
n ie .  Ofensywa 3ovv*ni.ęzasna-w tym, rokit 
przerw y, bo roz topy  zapowiada ją  s ię  
w t e j  łag o d n e j zim ie m nie jsze  n iż  by-, 
w ają zgzwyozaj.Hiemoy muszą \s ięM także  
l ic z y ć ,ż e  inwągiją na zachodzie  n ie  
Zm niejszy n ac isk u  na w schodzie i  n ie  
pozw oli na p rze rz u c an ie  rezerw*Musi 
d o jść  do k a ta s t r o f y .
I I I .  SYTUARM M.POTTACK. .

ZA’CHCD: T Ć lX .’b omb ar?“  •/ano Bron- 
szw lk  p fzy  silnym  oporze "myśliwców 
n iem ,1 1 .I I .d z ie n n y  n a lo t  na P ronfefurt 
n/Menem z n isz c z y ł fa b ry k iw a ż n y c h ■ 
c z ę śc i sam olo tów .Z estrzelono  37 my­
śliwców n iem ., stracono- 5 bombowców 
i  1 3 myśliwców* Bombardowano P rane ję  
Pas dc C a la is , H - t y  dz ień  bez p r z e r ­
wy. Co noc B e r l in  n iep o k o ją  M oskity .

RORUDHT®* 4ifo Włoszooh c ię ż k ie  wol­

to  k i lk a s e t  m iejscow ości vv tym m iasto  
lo d y , Duga, Gdów, P o lna , Woj ska ' sow. po su­
wa ją  s ię  na Psków, od k tó rego  n ie k tó ­
re  o d d z ia ły  z n a jd u ją  s ię  o 30 k ia .
W r e j .S t a r a j a  Russa pow ażnie są sagro- 
ż en i Hiemcy,bowiem, bo lszew icy  zn a jn u - 
ją  s ię  150 km.na zaohód od t e j c n i e j -  
s ć b w o s o i.H itle r  wydał sp e c ja ln y  ro z ­
kaz do w ojsk niski.w p ó łn o cn ej R o s ji ,  
n ak azu jąc  'u trzym anie pozyc ji, za w sze l 
ką ce n ę . By.viz jo  S-iac j a rm ii niem. w 
k o tle  pod Czerkasami ś o iś n ią jo  z o s ta ­
ł y  z p r z e s t r z e n i  3500 km.na 1600 kup 
i  .ro z b ite  na 4- o d d z ie ln e  grupy .P rócz 
10 d y s iz ji:  z n a jd u je  się . tam brygada 
łfW allon ia ,ł i  dyw izja SS "Wiking” ,z ło ­
żone z oohotników. cudzoziemców. Walki 
W  k o t le  o k re ś la n o -ja k o  rzeź  -Hiomców, 
z k tó ry ch  -90# ginie*Rowy d-ca t e  j 
a rm ii gen. S tS m ern an n p rzem ió sł kwate­
r ę  z K crsun ia  do w si na północny za - 
chód*Przez ra d io  -mosiiow*apelował do 
poddania s ię  je n ie c  sow. gen, von Sey- 
d i i t z :  “arm ie niemi są_wobec,- k a ta s t r o -  
f y .H i t l e r  prow adzi was do nowego- S ta ­
l in g ra d u , m usicie  sob ie  zdać sprawę, 
żc czoka was lo s  a rm ii  H ap^leona". 
l l ,  I I .  Mo sk a le  Z a j  ę l i  Szop stówkę i  
posuw ają s ię  w kiorupku  ną, Tarnopol*.
$  r e  3. luok-Równe p rz  ygot ny dn ia  do 

jgLOwego"uderzenia* <7 Równym d o s ta ł  s ię

£ r i c h  Khoh.Bolsz5.vicy b rak  tu  jo* t u  
Polaków jako obcokrajowców.Blr. Ukra­
ińców u tw o rz y li gehto pilnow ane 
phzez żydów .jednocześn ie pow ołując 
i  oh do a m i i  • Oddzi a ły  desantów e g ra -  
su j ą  w Rawie Ruskie j,S o k a lu , R adzie- 
chowie i  p rzesu w a ją ’S ię  w łde iu n k u  
na Przemyśl* Z o. Iw owa t r i a  u c ieczk a  
-Hiomców i  Ukraińców,
\ DALEKI V/SCHCh: Ha H* Gwinei padło
15 Tys, oh o żyEó w. Z aję to  d a lsz e  wy­
spy z grupy M a rs h a lla .lo d z ie  podwo- 
•dne amer. z a to p i ły  12 ssatków jap* 
Bombardowano Rabaul i  lo s  g~ Kong, W 
Birm ie to c z ą  s ię  Ina d a ł c i e ś l i c  w al- 
k i .
Ż o S t8 .tn ie j chv#ili:l4« I I . v/Ci jsk a  sow, 
B a fę ły ^ c  rsu 5" Tjdhych. miejscowo­
ś c i  '%  k o t le  czcrkaskim-Hicnęom uda­
ło  s ię  w pić n ieznaczny  ld-in w p ie iw  
ś c ie ń  o taczająoy .A rm io  sow, na półno­
cy rozpoczę ły  u d e rz e n ie  na -ty ły  16-  
if-o-j a rm ii niem,w S ta re .ja  Russa.
Podróż prem .M ikołajczyka do- UŚA*zo- 
,3 c ła  odroczona.

kd 11 py.owym --jest .wz gorżo z j;w-ł-oZ coroM, 
mocno u fo fty fik o w an s p rzez  HiemcóW. 
prom. (3h u ro h i.ll  o r o s i ł  w Iz b ie  Gmin 
12. II* r a p o r t  gen. W ilsona i  A lexandra, 
z k tó ro  go wylrtka, ż o mimo błędów po­
p e łn ionych  na tym....froncie, b itw a o 
Rzym,-zakończy s ię  zwycięstwom c itrzy- 
m i b ^ i ^ t o !ITa;^t!Żyo2^łkt^fiąją już  A« 
. l i a n c i  cprz-ewhgg w- czołgach, i  tsamolos 
tach*W rc j* A n o io . w prow adzili sprzyru,, 
c ię ż  Id. e boaibowoe,lctóro w: l i c z b i e  85C 

. bombardowały G isbern f, Camp o Leone i  
Y allctri>H iom oy mają na tyra f ro n c ie  
26 dywlz, t J&  'wtym n a p rz y c z ó łk u  6.
W Ga s t e l  Gandołfo Hićnoy zmasowali 
c ię żk ą  a r ty le r ię . ,  k ry ją c  j ą z a  p ą ła -  

> cami papieskim i . ’Ba Bałkanaph tó ę z ą  
S ię c ię ż ’d o  w alM ązrdaszcza  w r e j* ' 
Gra bow o -  ICnin-L npaeż •> .

WSOHdDi Ha f ró n d ią . północnym so j« 
ska'^sowTsaję ły  1 2 i;jl |R d to o k a ja  w ęzeł 
k o l , na skrzyżoJ.-/Mi,u ' l i n i i : Lec.ingra-d*- 
Odessa i  Howogródllugp.yv7 5 dn iach  
oczyszczony z o s ta ł  .< 
jezio rem  P e jp u s ,L u d .tarwiąr-


